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„Dosiego Roku“. 


się rok nowy i znów sobie 


Minął rok stary, rozpoczyna 
Sądzę więc, że nie będzie 


wszyscy życzymy „Dosiego Roku”. 
od rzeczy zastanowić się cokolwiek bliżej nad właściwem 
znaczeniem tego wyrażenia! A więc co oznacza „dosi” ? 
Pospolicie uważają ten wyraz jako przymiotnik, pochodzący 
od zdrobniałej formy imienia Dorota, t. j. Dosia i tak dalej 
wywodzą: Żyła ongi niewiasta tegoż imienia, która ęieszyła 
się nadzwyczaj czerstwem zdrowiem i która doczekała się 
bardzo wysokiego wieku. Starzy Polacy więc, winszująe 
przyjaciołom swym na Nowy Rok długich łat życia, wyrażali 
to w ten sposób, iż im życzyli Desiego Roku. 

Dziwne to zaiste tłumaczenie ; bo, nie mówiąc już o tem, 
że wypadałoby raczej powiedzieć dosich lat lub dosiego 
wieku, trudno przypuszczać, żeby jakaś tam niewiasta z po- 
między tyłu innych, którym łaska boska użyczyła długich 
lat życia, zjednała sobie z tego powodu tak rozgłośną sławę 
w eałej Polsce, iż imię jej odtąd służyło na oznaczenie dłu- 
giego żywota. Miało by to jeszcze jakiś sens, gdyby chodzi- 
ie nie o inną, jak o świętą Dorotę; ale właśnie ta święta 
pańska umarła jako męczenniczka za wiarę Chrystusową w 
młodocianym bardzo wieku i to na początku czwartego stu- 
lecia w Cezarei, mieście, położonem w Kappadocji, w Azji 
Mniejszej. Tak więc nie wypada nic innego, jak odrzucić 
powyższe tłumaczenie. 

O wiełe trafniejsze na pierwszy rzut oka zdawałoby się 
zdanie tych, którzy, jak n. p. Jerzykowski w swoim Sło- 
wniku Ortograficznym, utrzymują, że raczej pisać należy do 
siego, a więc w dwóch, nie w jednem słowie i że do 
siego roku tyle znaczy, co do tego roku. Wiadomo bo- 
wiem, iż w języku rosyjskim istnieje zaimek siej, sija, sijo, 
mający to samo znaczenie, co polski zaimek ten, ta, to, 
porównaj ros. do sich por, co tyle znaczy, co polskie do- 
tychczas (właściwie: do tych czasów) albo deo tej pory, 
dalej ros. siegodnia (wymawiaj: siwodnia) — tego dnia 
albo dziś. Podług zaś rzeczonego zdania także i język pol- 
ski miał pierwotnie posiadać taki zaimek w formie si, ‚sia, 
i i z biegiem czasu wyszedł z użycia, ustępując pola 
ten, ta, to i przechowując się tylko jeszcze w 
| Lecz i tu nasuwają się bardzo 
poważne wątpliwości. Zwrot bowiem taki w znacznej mierze 


germanizmem : | 


n: w niemieckim języku mówi się wpraw- 
Glückwünsche zum ( do) Neuen Jahr, ale po pol- 
sku należałoby powiedzieć: „życzenia na si rok” albo „życze- 
nia siego roku”, jak się też rzeczywiście mówi: „życzenia 
na Nowy Rok” albo: „życzenia Nowego Roku”. A zwłaszcza, 
gdy się bez wszelkiego dodatku krótko i zwięzłowato powie: 
do siego roku, to już zupełnie trudno pojąć, jaki tu sens 
przypisaćby należało przyimkowi „do“. Przecież mówi się 


„wesołych Świąt”, a najmniej: „do tych świąt”. 


cóż? Zagadkowe to wyrażenie polskie nie da się w 
żaden sposób wytłumaczyć ? Nie sądzę; trzeba tylko od- 
rzucić pisownie wyrazu dosiego w dwóch słowąch, zamiast 
w jednem. Taz tedy otrzymamy przymiotnik dosi, który 
D ig mojego zdania rzeczywiście w bliskim stoi związku 


TRS SORT Ti r 
va z Dosia, tj. 
sensie niż w 


irewieństw Dorotką, ale to w innym zu- 
Czytamy bowiem 
w Lindego Siowniku Jęz go obok imienia 

kiego Dorota poczynioną wzmiankę, że wyraz dorotka, 
Ei przenośnym sensie służył także na ozna- 
pewnego rodzaju kiszki. Jak to znaczenie wyrosło 
imienia Doroty? Otóż imię Dorota jest greckiego po- 
| ono Dorothea); znaczyło ono 


DOH 


ponie powyżej omowionym. 
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pierwotnie tyle, co „osoba, w dary boże obfitująca”. Stąd 
jywiązało się ogólne znaczenie jakiejkolwiekbądź rzeczy, 
hodzącej za bardzo obfitą i sutą, a do takiej rzeczy należy 
Ww pienia WB szczególności kiszka. Nie jest to zresztą 
daosobnionem zjawiskiem w języku polskim, że imię własne 
iżyte jest w przenośnem znaczeniu ; tak n. p. małgorzatka 
(od Małgorzaty) oznacz o 


a rodzaj gruszki, jadwiżka (od Jad- 
jżywaną do zatykania szpi- 

jest znany 
potępieńca” 
Więe do- 


wigi) poduszeczkę, przez kobiety i 
iek (po niemiecku: Nadelkissen), a komuż nie 
Marek jako „mara, widmo, niespokojny duch 
w przysłowiu : „Iłucze się jak Marek po piekle ?” 


si tyle znaczy, co „obfity, szczodry, suty”. Stosunek zaś 
między dosia a desi jest ten sam, co między łacińskiem 
satura, a satur. Wyraz bowiem satura w starszej epoce 
języka znaczył tyle, co obfitość, a w szczególności tyle, co 


półmisek najróżnorodniejszych przysmaków, albo też kosz 
cudnych kwiatów ; wyraz zaś satur znaczył m. i. tyle, co 
„suty, obiity”. Ten stosunek między satura a satur był 


z pewnością bardzo dobrze znany starożytnym Polakom, 


że. È 4 < 
którzy, jak wiadomo, cieszyli się sławą dzielnych znawców 
języka łacińskiego, i przyczynił się do tego, że i w polskim 
języku ustalił się podobny stosunek między dosia i dosi. 


Ale nie dosyć na tem: podobieństwo, zachodzące w tym 
przypadku u obu narodów, nie dotyczy samych tylko słów ; 
sięga ono jeszcze dalej w dziedzinę zwyczajów, w których 
owe słowa niepomierną odgrywają rolę. Do największych 
świąt starodawnego ludu łacińskiego należały tak zwane 
Saturnalia. Słowo to pochodzi bezpośrednio od Saturna, 
bóżka szezodrego i bogatego, za którego panowania 
istniał wiek złoty na świecie, (kiedy to ludzie bez frasunku 
i pracy opływali we wszelkiego rodzaju uciechy i dostatki, 
czyli, jak powiada polskie przysłowie, kiedy żywe kiełbasy 
po świecie latały), a pośrednio od satur i satura. Te Satur- 
nalia więe były przypomnieniem owych dawno minionych 


czasów; święto to obchodzono przy końcu roku, tj. w grudniu, 
hucznemi zabawami i obfitemi biesiadami, czyniące sobie nad- 
Było to więc oczywiście świętem 


to hojne podarki. SZCZO= 


, przyrzeczeniu matki 


POWIES C. 
30 
(Ciąg dalszy). 
Wszyscy niespokojnie obejrzeli się po sobie. 
— Bredzi... w malignie... Strasznie zdaje się 
wyczerpana... Dajcie jej się czego napić! 
Sędzia Dent uniósł delikatnie jej głowę i przy- 
tknął do ust jej kieliszek sherry, mówiąc ; 
—- Napij się, moje biedne dziecko, to cię tro- 
chę wzmocni... 
Odsunęła jego rękę i zerwała 
wstać, ale doktór zatrzymał ją. 
— Leż pani spokojnie, aż ci obandażuję ramię. 
Dunbarze, potrzymał je.. ot tak!... 
Widząc się otoczoną samymi mężczyznami 
i bezsilną w ich rękach, usiłowała powstać, ale za- 
chwiała się na nogach, przyczem ciężkie sploty 
jej włosów rozluźniły się i opadły, osłaniając ją 
jakby złocistym płaszczem.  Przerażone źrenice, 
świecące z śmiertelnie podbladłej 


się, usiłując 


twarzy, miały 


wzrok łani, ściganej przez krwiożerczych ogarów. 
— Niech pani się da nakłonić do iprzełknięcia 
paru kropel, które ją wzmocnią — nalegał doktór. 
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drości i obfitości. Zwyczajom tego święta pogańskiego 
odpowiadają w wielu względach zwyczaje, które lud polski 
dawniej przestrzegał, obchodząc święto Nowego Roku. Tak 
n. p. czytamy w Encyklopedji Staropolskiej Glogera, że za 
czasów Zygmunta Augusta, w dzień Nowego Roku królowie 
dworzanom, panowie swoim sługom, przyjaciele przyjaciołom 
bardzo cenne nieraz dawali podarki. (Mimochodem zazna- 
czam, że w niektórych krajach, jak n. p. we Francji, po dziś 
dzień zachował się zwyczaj dawania sobie w dzień Nowego 
Roku podarków). Dziatwa zaś szkolna chodziła od domu do 
domu, winszowała „Nowego Lata” i śpiewała coś takiego, 
coby domowników rozśmieszyło i zabawiło. Oto początek 
jednej z żartobliwych ich kolęd: 
Mościa gospodyni, domowa mistrzyni, 
Okaż Twoją łaskę, każ dać masła faskę; 
Jeźeliś nie sknera, daj i kopę sera! 
Hej kolęda, kolęda! 
A do rolników dziatwa się n.p. w ten sposób odzywała: 
Zeby Wam się rodziło 
Zytko — jak korytko, 
Pszenica — jak rękawica, 
Bób — jak żłób, 
Owies — jak skopiec, 
Len — jak pień. 

Osobliwie wigilję, Nowego Roku obchodzono bardzo hucz- 
nie i wesoło. Ciekawa rzecz, że wieczór ten nazywał się 
szczodrym, a winszować po domach nazywało się „chodze- 
niem po szczodrakach, szczodrówkach, za nowem lat- 
kiem”. Na Rusi szezodry wieczór nazywano także „boha- 
ty weczer*. Nowy Rok powinien był zastać: bochen chleba 
u gospodarza, jako znak obfitości tego daru Bożego, który 
przez cały rok nie powinien schodzić z jego stołu. Przy po- 
witaniu w Nowy Rok obsypywano się owsem, na znak po- 
żądanej obfitości ziarna wszelkiego. Wszystko więc w tych 
zwyczajach wskazuje na obfitość, której sobie nawzajem 
życzono ; tej obfitości i dziś jeszcze sobie życzymy, składa- 
jąc powinszowania „Dosiego (t. j. obfitego) Roku”. 

Jak dalece zaś pojęcie obfitości łączy się z samem 
imieniem Doroty (Dosi), pokazuje się stąd, że święta mę- 


czennica Dorota krótko przed śmiercią swą występuje jako 
szaiarka, że tak powiem, obfitości. Czytamy bowiem w Ży- 
wotach Swiętych Pańskich, że, gdy już wiedziono świętą 
dziewicę na miejsce stracenia, sekretarz wielkorządcy Sa- 


pricjusza, który był wydał potępiający wyrok na nią, prosił 
ją szyderczo, aby mu przysłała z raju cokolwiek z tych ob- 
fitych skarbów, które się ona spodziewa tam znaleźć. Wten- 
czas Św. Dorota uklękła i źarliwie sięmodliła. A oto poka- 
zało się naraz obok niej przedziwnej piękności dzieciątko, 


które trzymało w ręku kosz, napełniony prześlicznemi owo- 


cami i kwiatami. Był to zaiste prawdziwy symbol obfitości 
w nowem życiu niebieskiem, w którem spełnione juź będą 
wszystkie życzenia Dosiego Roku. 


W sprawie patentów akcyzowych. 


rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 18 grudnia rb. w sprawie zmian w opłatach 
od hurtowej i detalicznej sprzedaży spirytusu i napojów 
alkoholowych. 


Na podstawie art. 62 


d Boe 4 : p 039 p i 
z dnia 11 lipca 1932 r. o 


Podajemy do łask. wiadomości 


rozporządzeria Prezydenta Rzplitej 
monopolu spirytusowym, opodatko: 
waniu kwasu octowego i drożdży oraz sprzedaży napojów 
alkoholowych (Dz. U. R. P. Nr. 68, poz. 585) w brzmieniu, 
ustalonem rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z dnia 27-go 
października 1988 r. (Dz. U. R. P. Nr. 84 poz. 615) zarządza 
się, co następuje: 
$1. 

Stawki opłat od hurtowej i detalicznej sprzedaży spiry- 
tusu i napojów alkoholowych, określone w załączniku do art. 
62 rozporządz. Prez. Rzpit. z dnia 11 lipca 1932 r. o mono- 
polu spirytusowym, opodatkowaniu kwasu octowego i drożdży 
oraz sprzedaży napojów alkoholowych (Dz. U. R. P. Nr. 63, 
poz. 586), zmienia się i ustala, jak następuje: 

w miejscowościach 
[Kł IL kk LIE EL 
HI. Sprzedaż hurtowa 
t. wszelkich napojów alkoholowych 
2. Wina, miodu i piwa 
IV. Sprzedaż detaliczna 
1. wyłącznie w naczyniach zamkniętych: 
a) wszelkich napojów alkoholowych 
oraz spirytusu 132 zł 
b) wina, miodu i piwa oł 
naczyniach zamkn. i nakieliszki: 
A. wszelkich napojów alkohołowych 
oraz spirytusu w naczyniach zamkn. 
a) w zakładach restauracyjnych, za- 
trudniających ponad 20 pracown. 720 zł 408 zł 

b) w zakładach restauracyjnych, za- 

trudniających do 20 pracown. 
c) w cukierniach bez podawania 

potraw kuchennych, w karcz- 

mach, domach zajezdn. itp. 


zi 180 z4 1832 zł 
as pre ARA 


300 


96 


48 zł 18 zł 
8 > 9 » 


5 wk 


= 
> 


144 zł 


288 „ 96 JG +” 


102 , 


B. wina, miodu i piwa śŻ — 36 > | F.A 
3. bufety stałe ze sprzedażą: 
a) wszelkich napojów alkohol. 60 x 36 , A a 
b) wina, miodu i piwa 24 , R y Ge 
4. bufety czasowe ze sprzedażą 
a) wszelkich napoj. alkohol. na dobę 10 , T O r 
b) wina, miodu i piwa na dobę 5, 2.8 > Sp”. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 1-go 
stycznia 1934 r. 
zw z BWT WW WYCZKPACT O PO TAC 461 PA E a a aaa AA a E A a a AAE EEN . ZE 


Potrzebujesz zebrać wszystkie swoje siły na to, 
co cię czeka... 
— Wody... prosiłabym tylko,o trochę wody... 
— szepnęła bezkrwistemi usty. 
Podano jej dzbanek, z którego 
chciwie i gorączkowo. 
— (o będzie teraz ? — zapytała po chwili. 
Oczy wszystkich opuściły się ku ziemi, 
sędzia Dent przemówił bardzo łagodnie : 


zaczęła pić 


zaś 


rr" 


— Teraz sędzia śledczy zatrzyma cię w wię- 
zieniu aż do czasu posiedzenia wielkiego jury. Je- 
żeli zaś ten uzna cię za niewinną, zostaniesz za- 
raz wypuszczoną na wolność... 

— W więzieniu |... Mam iść do więzienia... ze 
złodziejami... kryminalistami |... O Boże !... Boże!... 
Gdzież Twoja sprawiedliwość i miłosierdzie ! 

Stała wyprostowana z załamanemi rozpaczliwie 
rękami, a dreszcz wstrząsał całą jej postacią. 

— Mam nadzieję, że twoje uwięzienie nie po- 
trwa długo, biedne dziecko. Posiedzenie wielkiej 
jury nastąpi w przyszłym tygodniu. Tymczasem 
pilne poszukiwania będą robione w celu odkrycia 
osób, których rozmowę słyszałaś na stacji; a je- 
żeli niewinność twoja zostanie udowodnioną, my 
wszyscy, którzy cię tu otaczamy życzliwością, sta- 


PER graeme A 


dni 


nas od ostatniego terminu 


Tylko kilka 


dzieli 
odnowienia prenumeraty- „Drwęcy” 
na nowy rok. 

Prosimy nie zwlekać — tembardziej, 
że jeszeze trwa okres długich wie- 


więc gazetą 
an 


tis Drwęca”, 
domu. 


czorów zimowych 

katolicko-polska, jaką jes 

niezbędna jest w każdym 

Z nowym rokiem wprowadzamy 

dział dla kobiet, co niewątpliwie 

przyjmą ezytelniczki z radością, a co 

przypuszczamy, przysporzy nam 
nowe zastępy czytelniczek. 
Doroczny bezpłatny dodatek do 


„Drwęcy“ „KalendarzŁąkowski*, 
pięknie ilustrowany i z ciekawą tre- 
ścią — 
początkach 

chce na czas 
„Drwęcę” i 

bezzwłocznie 'z a 


abonent w 
Kto więc 
otrzymać w styczniu" 
kalendarz — winien 
pisać gazetę! 


te 


otrzyma keżdy 
stycznia. 


Kronika kościelna. 


Pelplin. — Ks. dziekan Franciszek Spitza z Łobdowa 
ustąpił ze stanowiska dziekana dekanatu golubskiego. J. E. 
Najprzew. Ks. Biskup Ordynarjusz zamianował w miejsce 
jego dziekanem ks. proboszcza Alojzego Puppla z Kowalewa. 
Kanoniezna instytucja nowego dziekana odbyła się w piątek, 
dnia 22 bm. 

— W sobotę, dnia 23 grudnia, J. E. Ks. 


Najprzew. Bi- 


skup Dr. Okoniewski udzielił w katedrze święceń kapłań- 
skich 28 kapłanom. Następnego dnia, 24 bm., dokonał 


święcenia subdiakonów na diakonów w kaplicy seminaryjnej 
o 8 z rana. 

— J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski powołał wyświę- 
conych w dniu 28 bm. księży neopresbiterów na wikarjaty : 
Burczyka Bronisława do Konarzyn, Damę Feliksa do Pieców, 
Englera Edmunda do Starogrodu, Glamowskiego Karola 
jako wikarj, katedralnego V, Głowackiego Kazimierza do 
Komórska Wielkiego, Graczyka Edwina do Prątniey, 
Janiszewskiego Kazim. jako wikarjusza katedraln. VI, Jan- 
kowskiego Jama do Grudziądza (Fara) iako VII, Ka- 
mińskiego Konrada do Kurzętnika jako wik. eksp. 
w Paeółtowie Wielkiem, Klebbę Edmunda do Po- 
krzydowa, Kończewskiego Marjana do Przysierska, Kowal- 
skiego Józefa do Wiela, Landowskiego Wład. do Koście- 
rzyny jako III, Lehmanna Józefa do Fordonu jako II, Lew- 
renca Jana do Przodkowa, Michałowskiego Leona do 
Lidzbarka jako Il, Nagórskiego Edmunda do Wygody, 
Riebanda Brunona do Chojnie jako HI, Rucińskiego 
Franciszka do Czarnegolasu, Sumińskiego Miecz. do Staro- 
gardu jako IH, Szarkowskiego Józefa do Gdyni jako IV, 
Marj. do Chojnic jako IV, Szyłickiego Bru- 


nona do Swiecia jako II, Spieę Waltera do Goręczyna, 
Sredzkiego Stanisława do Kamienia jako III, Wilamow- 


Feliks; 


iako IL. 


do 


skiego Aleks. do Kijewa, 

Lembarga, Zakrzewskiego Jana do Zblewa' 
J. E. Najprzew. Ks. Biskup Dr. Okoniewski zam 

kuratusami: ks. Borzyszkowskiego z Chojnie w Osie 

z tytułem proboszcza, ks. Burdyna z Karszew w G 

Grupie, ks. Smigockiego z Gruczna w Cisowej (Chyloń 

administratorem ks. Dahlmanna z Starogardu w Skarszewać 


VATE n JAAN RE 
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prefektem ks. Redmera z Fordonu przy pryw. szkole N 
Ryńskiego w Grudziądzu. Sekretarzem akeji charytat, w 


na dek. gdyński, wejber. i pucki ks. Miecz. 
Wisarjuszami księży : Fr. Kirsteina z Wy- 
gody w Łasinie, Kitę z Lidzbarka w Zbłewie jako I, 
Krausego z Bysławia w Chełmnie jako III, B. Kręckiego z 
Osieczka w Starogardzie jako lI, Labudę z Kijewa w Msza- 
nie, Lemańczyka z Przeodkowa w Grucznie, Lewańczyka 
z Wiela w Borzyszkowach, Mickholza z Radzyna pom. w 


Gdyni-Grabówku 
Zurka z Łasina. 


Czersku, Prissa z Goręczyna w Lubawie jako II, Rac- 
kiego z Starogardu w Toruniu u św. Jakóba jako III 4. 


Radkego z Konarzyn w Mrocznie, Zalewskiego z Czerska 
w Radzynie pom. 


Wojewódzkim Pomorskim. 
Zespolenie 
wego Urzędu Ziemskiego z Urzędem Wojewódzkim Pomorskim. 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. nastąpi Okręgo- 


Wobec powyższego należy wstrzymać "wysyłania 
wszelkiej korespondencji do Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
z wyjątkiem spraw bardzo pilnych w czasie do 10 stycznia 
1934 r. Po powyźszym terminie korespondencja w sprawach, 
załatwianych przez dotychczasowy Powiatowy Urząd Ziem- 
ski w Grudziądzu, winna być kierowana do właściwych 
Starostw, w sprawach zaś, załatwianych przez Okręgowy 
Urząd Ziemski, do Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego w 
Toruniu. 


E NR ERSA EA PCA CO m ET a on 


niemy po twojej stronie i prawo, które ci się dziś 
wydaje tak okrutne, obroni cię. 

Sędzia Dent mówił to, stojąc tuż obok niej 
i spostrzegł, że chwyciła powietrza, jakby jej na- 
gle tchu w piersiach zabrakło. Twarz jej skurczy- 
ła się konwulsyjnie; przymknęła oczy, jakby dla 
oddalenia strasznego jakiegoś widziadła grozy. 
Znać było, że walczy rozpaczliwie z jakimś popę- 
dem, który nasuwał jej myśl ratunku, ale, opano- 
wawszy go, podniosła twarz, na której odbił się 
wyraz niezłomnej stanowczości, nadający rysom 
wyraz kamienny i zesztywniały.  Machinalnie po- 
prawiła włosy, opinając je szczelnie dokoła głowy 
i podjęła szal swój i koszyk. 

— Jeżeli mogę ci być w czemkolwiek pomoc- 
nym, przyślij po mnie — prosił sędzia Dent. 

Spojrzała mu głęboko w oczy i smutnie 
trząsnęła głową. 

— Nic już mi pomóc 
zwała się cicho. 

Zasłoniła twarz woalem i w milczeniu poszła 
za deputowanym szeryfa, ku czekającemu na nią 
powozowi. Kiedy chciał jej podać rękę, cofnęła 
się dumnie. 

— Idę za panem,j bo muszę — rzekła — ale 
nie dotykaj mnie... (C. d. n.) 


po- 


terazgnie może — ode- 
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Nowemiasto. dnia 29 grudnia, 1933 a. 

29 grudnia, Piątek. Tomasza b. 

30 grudnia, Sobota, Eugenjusza b. w. 

31 grudnia, Niedziela, N. po Nar. Chr. P., Sylw. 
1 stycznia, Poniedz., Obrzez. Pańskie, N.R. 1934. 
2 styeznia, wtorek, Im. Jezus, Makarego Op. 
wschód słońca g. 7 — 45 m. Zachód słońca g. 15 — 35 m. 

Wschód księżyca g. 17 — 29 m. Zachód księżyca g. 9 — 22 m. 


Kalendarzyk, 


mU 


> Przyszły numer, 


tj. pierwszy w nowym roku, wyjdzie z dru- 
ku w Środę, 3 stycznia. 


hasta ć powiału 


W sprawie zaginięcia matki ks. prof. 
Dembieńskiego. 


Nowemiasto. W ub. niedzielę wieczorem 
rozeszła się po mieście raptownie wiadomość, ja- 
koby matka ks. prof. Dembieńskiego, która w bar- 
dzo zagadkowy sposób zaginęła 23 listopada rb., się 
znałazła. Wiadomość ta powstała wskutek tele- 
gramu, jaki ks. prof Dembieński otrzymał od ks. 
prob. Piesika z Borzyszków — 60 km. na północ 
od Chojnie — w którym nadawca wyraził przypu- 
szczenie, że p. Juljanna Dembieńska znajduje się w 
jego parafji. Na zlecenie ks. prof. Dembieńskiego 
pojechał do Borzyszków p. Al. Wachowski, który 
zastał tam jakąś obłąkaną niewiastę, podającą się 
za Taranowską z Bratjana, która niedawno tam 
dotąd się zabłąkała. Niewiasta ta jest łudząco po- 
dobna do  fotografji p. Juljanny  .Dembieńskiej 
jaka ukazała się owego czasu w „Słowie 
Pomorskiem”, dlatego tamtejsi mieszkańcy 
przypuszczali, że mają do czynienia z matką ks. 
prof. Dembieńskiego. P. Wachowski doniósł o po- 
wyższem najbliższemu Posterunkowi PP., która nie- 
wątpliiwie zaopiekuje się nieszczęśliwą. 

Tak więc jedyny promyk nadziei, który zaświe- 
cil miesiąc po zaginięciu p. Dembieńskiej, zgasł 
bardzo szybko i znowu nieprzeniknione mroki okryły 
tajemniczą dla wszystkich sprawę. 

Gwiazdka Tow. Powstańców i Wojaków. 

Nowemiasto. W niedzielę, 24 bm., o godz. 3-ciej po 

bot. tat. Tow. Powst. i Woj. urządziło gwiazdkę, na której 
słowo wstępne wygłosił prezes p. Ludwicki, witając w ser- 
decznych słowach ks. radcę Papego, jako przedstawiciela du- 
chowieństwa, gości oraz rodziny wszystkich Wojaków. Po 
odśpiewaniu przy żarzącej się choince kolendy zabrał głos ks. 
Radea, który w swem podniosłem przemówieniu podkreślił 
charakter świąt Bożego Narodzenia jako uroczystości mi- 
ości bliźniego, charakter katolicki Powst. i Wojaków i zło- 
ył im życzenia Świąteczne oraz pomyślnego rozwoju w myśl 
tarego, tradycyjnego hasła „Bóg i Ojczyzna”. odczyta- 
niu rozkazu z życzeniami prezesa Okr. Pom., ks. płk. Wry- 
czy, dzielono się opłatkiem. W międzyczągsie rozległ się głos 
dzwonka, zwiastujący przybycie gwiazdora, który też zjawił 
się, nstrojony . biało-czerwono, z małym bacikiem w ręku, 
którym dostało się niejednemu. Gwiazdor rozdał 70 
paczek z artykułami żywnościowemi dzieciom biednych Wo- 
jaków, następnie wsźżystkie dzieci obdarzył cukierkami. Na 
zakończenie p. Prezes podziękował wszystkim za udział, 
|okża. 42 Opdrcie „Wieczoru Wojackiego”, z którego dochód 
psię do urządzenia gwiazdki, szezególnie p. Ma- 
i za bezinteresowne wypieczenie wszelkiego 'pie- 
W końcu gwiazdorowi za przybycie i podarki. Od- 
jm „Hymnu Wojackiego” zakończono miły obchód 


pwy. 
Osobiste. 


Nowsmiasto. Dyrektor tut. Rzeżni miejskiej, p. lek. 
wet. Ozimkięwicz Leon, otrzymał z Zarządu Miejskiego (Ma- 
gistratu) wyppwiedzenie z zajmowanego stanowiska z dniem 
1 kwietnia 195% r., wskutek czego będzie zmuszony opuścić 


saga 


Da 
O 


GŁ ls 
A 


+ a) 


eg( 
nasze miasto. P. Ozimkiewicz w czasie swego pobytu w 
naszem mieście/pracował i pracuje społecznie, należy do 


rozmaitych orgąnizacyj, odznacza religijnością 
| prawością chądrakteru, przez co zaskarbił sobie powszechną 


siĘ 


głęboką 


> 


sympatję iù mir i stąd z wielkim żalem społeczeństwo 
przyjmuje wiadomość o jego zwolnieniu i byłoby ży- 


czeniem ogółu zatrzymania go nadal na tem stanowisku. 


Prymicje. 

Nowemiasto. Nasza parafja szczęśliwa jest 
niem rok rocznie kościołowi coraz to nowych pracowników 
we winnicy Pańskiej. I w tym roku świadkiem była uro- 
czystości prymieyjnej ze strony młodego kapłana, wychodzą- 
ago całkowicie z jej środowiska. Mamy na myśli syna na- 
rego grodu, ks. Jana Jankowskiego. Już od chłopca widy- 
ali go parafjanie, usługującego w kościele bądź to jako mi- 
istranta bądź to jako pełniącego rozmaite inne posługi ko- 
jiel"e, tak, że z Swiątynią Pańską był on ściśle zrosły 
rawie że od zarania swego życia, aż w trzecie święto Bo- 
żego Narodzenia ujrzano go przed ołtarzem, ale tym razem już 
w godności kapłana. Po wprowadzeniu go z plebanji o godz. 
10 przed południem w asyście licznego ducho- 
wieństwa w procesji przy wtórze pieśni „Kto się w opiekę”. 
w towarzystwie jako asystenta ks. prob. Wenskiego z Wie- 
lowicza, jako diakona ks. Mańkowskiego, a subdiakona ks, 
Weltrowskiego, a _ ceremonjarza kleryka Łożyńskiego, 


dostarcza- 


przystąpił do stóp ołtarzu, by rozpocząć po raz pierwszy 
bezkrwawą Ofiarę Nowego Testamentu. Po Credo z ambony 
+ k a 


wygłosił wzruszające, a tak podniosłe 
szczytnych, ale i trudnych obowiązkach kapłańskich b. wi- 
kary naszej parafji, a obecny kuratus w Kocborowie, ks. 
Kalinowski. Podczas Komunji św. przystąpiła do Stołu 
Pańskiego cała rodzina Prymicjanta i jego opiekuna. Po 
Mszy św, od ołtarza, głęboko wzruszony, przemówił ks. Pry- 
micjant, dziękując ks. radcy Papemu za pozwolenie odpra- 
wienia w kościele parafjalnym pierwszej Mszy św., kon- 
fratrom za udział w Jego uroczystości, rodzieom za wycho- 
wanie, a państwu Radomskim ża to, że po Bogu tylko jedy- 
nie i wyłącznie im zawdzięcza szczęście, że został kapłanem. 
Trzeba bowiem 


przemówienie o za- 


wiedzieć, że z powodu  niezamożno- 
ści i zbyt licznej rodziny państwo Jankowscy ani marzyć 
nie mogli o wyższem wykształceniu dla swego syna, mimo, 
że ujawniał on niepośledni talent i chęć do nauki.  Wów- 
czas państwo Radomscy pospieszyli z pomocą.  Przygar- 
nąwszy obiecującego chłopca do siebie, otoczyli go jak 


najtroskliwszą opieką i mimo czworga własnych dziatek nie 
żałowali całego nakładu i na jego wykształcenie. I tak 
utrzymywali go w gimnazjum nowomiejskiem, brodnickiem, 
wreszcie w seminarjum, aż doprowadzili go do stóp: ołtarza. 
I słusznie młody kapłan od ołtarza mógł powiedzieć : „Wam, 
kochani rodzice, zawdzięczam moje życie, wiarę chrześcijań- 
ską i pierwsze podstawy wychow., ale, że stoję obecnie przy 
ołtarzu Pańskim, to po Bogu jedynie i wyłącznie zawdzięczam 
moim opiekunom”. Zaiste, wzruszający to przykład szczytne- 
- go idealizmu wśród zmaterjalizowanego dziś świata. Po przemó- 
wieniu nastąpiło odśpiewanie Te Deum, a potem wkładanie 
rąk ze strony Prymicjanta najpierw swym confratrom, na- 
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stępnie rodzicom, opiekunom i wszystkim św kościele obec- 
nym, poczem odprowadzony został z powrotem do płebanji. | 
Po uroczystościach kościelnych familijna odbyła się w go- 
ścinnym domu p. Radomskich, gdzie liczne grono obydwuch 
rodzin tak rodziców, jak opiekunów wraz z duchowieństwem 
spędziło miłe chwile. j 


Niech nam wolno będzie i od siebie i w imieniu na- 
szych czytelników wyrazić Młodemu Kapianowi życzenia 


kd 
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jak najowocniejszej pracy we winnicy Pańskiej! 


Prymieje ks. Wilamowskiego. 
Lubawa. Pierwsze święto Bożego Narodzenia parafja 


nasza obchodziła z podwójną radością. W dniu 
tym rodak naszego miasta, syn znanego i ogólnie cenionego 


obywatela p. Wiłamowskiego, ks. Aleksander Wilamowski, 
odprawił w tut. kościele parafjałlnym pierwszą swą Mszę św. 
Msza św. rozpoczęła się o godz. 10. Kościół był bar- 
dzo pięknie i bogato przybrany w zieleń i giriandy. Neo- 
prezbytera wprowadzono w uroczystej procesji do fary, gdzie 
odprawił I-ą Mszę św. w asyście ks. prał. Kasyny i ks. Za- 
krzewskiego oraz kleryka Jankowskiego. Podniosie i piękne 
kazanie wygłosił ks. prof. Gordon. W końcu Neoprezbyter 
we wzruszających słowach dziękował parafjanom za udział 
w nabożeństwie oraz ks. Prałatowi i wszystkim, którzy przy- 


czynili się do uświetnienia jego prymicyj. W czasie nabo- 
żeństwa chór miesz. „Harfa* wykonał pienia. Udział lud 


ności był tak liczny, że kościół z trudem mógł pomieścić 
wiernych. Po zakończeniu ceremonij kościelnych odprowa- 
dzono nowego duszpasterza do plebanji. Uroczystości prymi- 
cyjne naszego rodaka na długo pozost. w pamięci wiernych. 


Hallo ! Hallo! 

Lubawa. Jak się dowiadujemy, w dniu 7 sm. urządza 
tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna po raz pierwszy po dłuż- 
szym czasie przedstawienie amatorskie. Impreza ta już dziś 
budzi zrozumiałe zainteresowanie temwięcej, że udało się 
pozyskać znanych tutejszych artystów amatorów do odegra- 


nia przedstawienia. Bliższe szczegóły podamy w swoim czasie 
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Bandycki napad „Strzelca” 
na nasze kat 5. M. P. 


è 


wieś 


Ka Owcy 


Złotowo. Nasza Znów 
niesamowitego zajścia. 

Było to w drugie święto Bożego 
które Stow. kat. Mł. Polsk. 


była widownią 


Narodzenia, w 
żeń. urządziło przedsta- 


wienie amatorskie przy nader licznym udziale 
ludności miejscowej i okolicznej. Po skończonem 


przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna. 

Na zabawę przyszło dużo zamiejscowych gości, bardzo 
podejrzanych, których zachowanie się budziło słuszne obawy 
gości. Już podczas przedstawienia zel 
rostków przed salką, wznosząc różne okrzyki i śpiewki, prze- 
szkadzając tem w przedstawieniu. W weszli do re- 
stauracji i rozpoczęli bardzo hojnie częstować si wódką 
różnego rodzaju, tak, że aikohol lał poprostu strumie- 
niami. W ezasie tej pijatyki jeden z tych wyrostków, Za- 
krzewski z Lubstynka, rozpoczął Śpiewać „pierwszą bry- ; 
gadę”, na co zwrócono mu ze strony gości uwagę, żeby za- į 
przestał, gdyż to przeszkadza w zabawie. Skutek atoli był Í 
ten, że cała zgraja odrazu poczęła ryczeć i wyżywająco 
się zachowywać. 
Na skutek prośby ks. Prob., który przed zabawą 


| prosił 
obecnych o spokojne zachowywanie się, zmoszono te pro- į 
wokacyjne występy bandy milczeniem, lecz gdy 
miarka się przebrała i opryszkowie poczęli się co- 
raz bardziej awanturować i gości napastować ei 
ostatni siłą wyrzucili mapastników na 
dostała im się należyta odprawa. 
Napastnikami tymi byli „Strzelcy” z Lubstynka 
i dowodził nimi niejakiś Raszkowski, komendant 
„Strzela? w Lubstynku. Prócz niego w napadzie brali 
udział: Panaczuk, Rykaczewski, Józefowicz, Mejka, bracia 
oss i Zakrzewski, bracia Stępscy Jan, Stanisław, Stefan 
Wacław, mający już bardzo czarną przeszłość za so- 
bą. Dalej uczestniczyli w bandyckim napadzie Szymański, bra- 
cia Janiecy Piotr i Tomasz, Jan Kłosek i parobek Boł. Zagrodnik. 
Większość to „Strzelcy” z Lubstynka. Banda ta, licząca 


rała się gromada wy- 
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przeszło 20 wyrostków, była przygotowana do wy- 
wołania awantury, gdyż posiadała uzbrojenie w po- 


staci stalowych pałek, źelaznych łomów, kluczy, 
młotków i kółków, oderwanych od płotów. Kilka 


takich rzeczy napastnikom odebrano i służyć 
za dowód rzeczowy. 

Nasuwa się teraz pytanie, skąd ta 
ków posiadała te narzędzia, gdyż widziano nawet 
nowe pręty żelazne. Uderza też, że w tej bandzie 
był komendant „Strzelca. Bardzo podejrzanem jest też, 
skąd mieli pieniądze na wódkę, którą tak obficie 
się raczyli, bo rodzice ich to biedni osadnicy. Cała 
ta banda widocznie miała za zgóry powzięty cel 
rozbicie zabawy kat. S. M. P. i ewtl. urządzenie 
masakry wśród uczestników. „Po wypędzeniu napastni- 


mogą 


banda napastni- 


ków poza granice Złotowa bawiono się w dalszym ciągu w 
harmonijnej zgodzie. Takie metody rozbijackiej roboty 


ze strony „Strzelca* powinny wreszcie 


dzie zaślepionych, czem ta 


przekonać i najbar- 


organizacja jest. 


Jarmarki w 
Brodnica bk. 
Lidzbark bk. 
Działdowo krbk. 
Kurzętnik bk., Płośnica bk. 
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Wielka Śnieżyca w Stan. Zjedn. 
Kilkaset osób straciło życie. 

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą o strasz- 
nej śnieżycy, jaka szalała w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Snieżycą tą objęta została cała północno- 
wschodnia część kraju. W Chicago i w Nowym 
Jorku grubość powłoki Śnieżnej wynosi 20 ctm. 
W Nowym Jorku zaangażowano do uprzątania śnie- 
gu 20.000 bezrobotnych. 

Na rzece Hundson i na Atlantyku panuje wi- 
chura śnieżna. [Istnieje obawa, że około 300 ryba- 
ków, którzy wyruszyłi 48 godzin temu na połów 
ryb, utonęło. Z powodu śnieżycy postradało życie 
około 260 osób, które znalazły się na drogach. 
Snieg zasypał szereg małych domostw. 
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Coś o Syiwesirze ! 


Dzień Dobry dla czytelniczki, czytelnika, 
„Drwęcy” sympatyka. 

Jak słyszałem, moi mili, 

Podobno mnieście polubili 

I chcecie, bym częściej i więcej 

Pisał w „Drwęcy”. 

Bardzo mnie to cieszy, eo słyszę, 

[I dlatego choć krótko — to piszę. 

Dziś piszę nie poto, by was rozweselić, 
Chcę informacji o Sylwestrze wam udzielić, 
Ze to, co w świątecznym numerze pisałem, 
Pisałem prawdę, a nie bujałem. 

A jeżeli zaufania do mnie nie macie, 

Jak przybędziecie, sami się przekonacie. 
Więe zdrów czy chory 

Niewidomy, młody, stary, 

Ojeiec, babka, dziadek, matka, 

Wujek, stryjek, brat czy ciotka, 
Teść, tesciowa, siostra, szwagier, 
Prawdomówny czy też blagier. 
Brzydkie czy piękne panie, 
Wszyscy jak na zawołanie 

W kieszeń zaproszenie, a także ziotego 
l wio do Centralnego. 

Kto zaproszenia nie posiada, 

przyjdzie bez, też wypada, 

Bo zaproszeń wszyscy nie otrzymali, 
Ponieważ mało wydrukować dali. 
Mam dla was bigos i bakalje, 
Rzeczy żywiołowe oraz aktualn 
Lecz dziś kończę, bo już za wiele, 
Pogadam z wami osobiście w 
Kto to pisał, dobrze wiecie, 
Znany w nowomiejskim świecie. 
Pisze szybko, z trzaskiem bicza, 


jest to głowa Jajkiewicza. 
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„Niebieskie ptaki” na jarmarkach. 


łŁąkorz. Na ostatnim jarmarku w Łąkorzu do pewnego 
rolnika przystąpił podejrzany typ z prośbą o zmianę 50 zł w 


drobnej monecie na 


wy lą 


Js 


„papierowe”, widział bowiem, jak rolnik 
;ł portfel z papierowemi pienięxc Rolnik pó namyśle 
zgodził się na zamianę. Liczyli po kilka razy owe „drobnia- 
ki” i zawsze było znikł już w 
kieszeni osobnika, który też poraz ostatni przeliczył przy 
skupionej uwadze rolnika pieniądze i całą ich garść dał rol- 
nikowi, który, przekonany, że ma 50 zł., schował je do kie- 
Później dopiero okazało się, źe brakio 20zł. Spóźnio- 
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Należy więc przestrzec wszystkich, zwłaszcza bywalców 
na jarmarkach, przed tego rodzaju 
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żerują na naiwności ludzkiej. lakie wypadki zacho- 
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Radja w Warszawie. 


bota, dnia 30. XII. 7.00 Audycja poranna. 12.05 
4 
i 


Fert Z 9N RYB RRES J pe T) E A s mr AD 
Płyty gi 5.30 Wiad. gospod. 15.40 Płyty gr. 16.00 Au- 
dycja dla chorych (Tr. ze Lwowa). 16.40 Lekcja języka fran-; 


cuskiego (kurs średni). 16 
17.50 „Bież. 


Ą £ SS 3 U s 
Mehoffer 


20 Koncert solistów (Tr. z Pozna” 
roln. *. LS.U Odczyt pt. Láz 
pracy artystycznej” (Tr. 


m 


A a 
WwWiad. 


40-lecie jego 


E N 
bid), 


wa). 18.20 Koncert chóru Dana. 19.25 Recytacje wierszy 
świąt. 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. Wiecz. 20.00 Muzyka 
lekka ork. P. R. 21.00 „Skrzynka pocztowa techniczna“. 21.20 
Koncert muzyxi polskiej. 22.00 Muzyka tan. 23.05 „Kukuł- 


wileńska”. 

Niedziela, dnia 31. XII. 

Tr. nabożeństwa ze Lwowa. 11. 

tekiu — Prefektura Apostolska 

muzyczny z Filharmonji Warsz. 
A 


ka 
10.00 
„Shun- 


9.00 Audyeja poranna. 
t0 Odczyt misyjny pt 
Chinach”. 12.15 Poranek 
W programie utwory Cho- 
13.00 Odezyt pt. 


pina. W przerwie około godz. „Jak się 
pracuje w fabryce porcelany > 14.00 Pogadanka rolnicza“. 
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14.19 „Przegląd rynków produktów rolnych”. 14.26 Pyty gr. 


15.00 „Wychowanie 


społeczno-obywatelskie młodzieży 
skiej ku 


15.20 Audycja Związku Młodzieży Ludowej. 
Słuchowisko dla dzieci „W Sylwestrową noc“. 16.30 Muzyka 
z płyt. 16.40 „Nowy Rok”. 17.00 Pogadanka (dział kobiecy). 
17.15 Polska muzyka o charakterze ludowym. W przerwie 
Wiad. Zw. Prac. Gmin Wiejskich. 18.00 Słuchowisko pt. „Mo- 
ja pieszczotka”. 18.40 „Przeboje z r. 1933 r.” (płyty). 19.30 


18.40 „Przeboje z r. 1938 
Radjotygodnik dla młodzieży: „Co się dzieje na świecie”. 


wiej- 


16.00 


19.50 Muzyka lekka ork. Symf.P. R. 20.50 Dz. wiecz. 21.00 
Odczyt aktualny. 22.15 „Na wesołej lwowskiej fali“. 22.10 
Wiad. sport. 22.25, 23.05 Muzyka tan. 23.50 Audycja spec- 


jalna. 24.05 Audycja Sylwestrowa. 

Poniedziałek, dnia 1. L. 
Tr. nabożeństwa z Poznania. 
12.15 Poranek solistów. 1 
ważanie rolnika”. 
rolniczy. 


9.00 Audycja poranna. 10.05 

Potem muzyka rel. z płyt. 
1.00 Gawęda pt. „Noworoczne roz- 
14.15 Muzyka wesoła z płyt. 15.00 Dialog 
15.20 Koncert. 16.00 Tr. ze Lwowa słuchowisko 


dla dzieci pt. „Załosna histocja pajacyka Fryeka”. 16.30 
Płyty gr. 16.45 Recytacja humorystyczna. 17.00 Odczyt pt. 
„Rok 1983 w Polsce”. 17.15 Audycja ludowa pt. „Wesele 


Sląskie” — tr. z Katowie. 18.00 Słuchowisko ze Lwowa pt. 


» 


„Jedzenie, wino i śpiew” p-g St. Wasylewskiego. 18.40 Reci- 
tal śpiew. Bazylego Tysiaka — tenor. - 19.30 Płyty.  1-.45 
Felj. 20.00 X-ty koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej Pol- 
ski”. W przerwie około g. 20.50 Dz. Wiecz. 22.00 Wiad, 
sport. 22.15 Muzyka taneczna. 

Wtorek, dnia 2. I. 7.00 Audycja poranna. 12.05 
Płyty gr. 15.40 Sonaty. 16.55 Koncert muz. lekkiej. 17.50 
Pogadanka z cyklu „Listowne nauczanie rolnietwa*. 18.00 
Odezyt z cyklu „Mędrcy i poeci starożytnej Grecji” pt. „Sa- 


low”. 18.00 „Skrzynka Muzyczna”. 18.35 Płyty. 
aktualny. 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 20.00 „Czar- 
daszza” E. Kalmana, operetka ze Studja. W przerwie tej 
około godz. 21.00 (Kwadrans literacki) „Urzędnik” | opow. 
22.00 Muzyka taneczna. : 


Sroda, dnia 3. L 

senki rewjowe z płyt. 12.38 Płyty. 

Płyty. 16.10 Program dla dzieci: 

mądrości”, b) „A to zgadniecie 

wa. 16.55 Koncert kameralny. 
przyrodniczy. 


19.25 Felj. 


7.00 Audycja poranna. 12.05: Pio- 
15.40 Arje i pieśni. 16.00 
a) Opowiadanie „O psiej 

16.40 Skrzynka poczto* 

17.50 „Skrzynka poczt. roln”. 
18.20 Duet fortepianowy (jazz). 
Jrygasa. 19.25 „Ostatnie nowości 
poetyckie” (felj. lit.) 19.40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 
20.00 Recital skrzypcowy  Dubiskiej. 20.45 „Marja Curie- 
Skłodowska w laboratorjum i w domu”. 21.05 Tr. z Wilna. 
Wieczór Mickiewiczowski. 22.00 Audycja wesoła. 23.05 Mu- 
zyka taneczna. 


<>» 


18.00 Odezyt 
18.40 Recital śpiew. Ign. 
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+ po cenie 50 gr za kg. Poświadczenia winny wygotowane . 
R UC H T o w A R Z Y S T w. być ze stycznia 1 434 r. lecz nie sei Nowym Rokiem. : GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar 5.69 (Bank Polski płaci); frank. francuski 


Nowemiasto, dn, 29 grudnia 1933 r. a i 
Nowemiasto. We wtorek, dnia 9 stycznia 1934 r. o godz. Fr. R aski i - 3 Piot ki | 34.85; frank szwajcarski 172.10; funt szterling 29.05: marka 
» + gle s * <+ ~ s p E] "I~ > ż «<y 4 DY à 
odbędzie się w lokalu p. Serożyńskiego w Nowemmieście OOP ZAM Stan. Flotrowski, prezes. | niemiecka 211 b0; szyling austrjacki 100.25; korona czeska 
9A O 
Walne Zebranie Towarzystwa. Pszczelarzy na Nowe- 20.90. 


miasto i okolicę z n: istępującym porządkiem dziennyn: Nowemiasto. Walne Zebranie Ochotniczej Straży Po- | 
! oni pa ! się w srodę, dna | GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Zagajenie i odczytanie protokółu z ostatniego Walnego rnej Pa: sta nad HEA odbędzie się w ę, € 
~ s . 14 . 4 X e zy gir : RU 3 ZY a Z 434) é 
1, Wybór >rezesa, sekretarza i ławników powyż- stycznia 1934 r. o godz. 19, w lokalu p. Serożyńskiego Notowania oficjalne z dnia 28. 12. 
} p 


szego zel rania. 3 Roczne sprawozdania z czynności Zarzą: du: w - Ry nku ż następującym porządkiem obrad: Płacono w złotych za 100 kg. 
prezesa, Db) kasia. c) 8 OMA . 4. Stwierdzenie stanu | . Otwarcie zebrania. rto nowe zdatne do przemiału 14.50—14.75 
towarzystwa i udzielenie TOA skarbnikowi. . Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania. 17.50—18.90 
Wybór nowego zarządu rok kalendarzowy 1934. 6. | 35.1 Sprawozdanie zarządu: a) naczelnika, b) sekretarza, 12.75—13.00 
Przedyskutowanie Statutu | Związku Towarzystw f e) skarbnika. Jęczmień browarowy 14.75—15.50 
Pszczełniczych. 7. Wolne wnioski. 8. Zakończenie. 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie absolu- Rzepak +3.00—44.00 
W razie niedostatecznej liczby obecnych członków odbę- torjum ustępującemu zarządowi. Gorczyca 33.00—35.00 
ika. b) Groch Vietoria. 22.00—25.00 


ę o godz. 13.30 powtórne posiedzenie z tym samym 5. Wybór Komendy i Zarządu Straży: a) naczeln 4 
í E . . b są | © > € 
i e) za- Groch Folgera 21.00—23.00 


ądkiem d lennym bez względu pa ilość obecnych. i zastępcy naczelnika, e) oddziałow ego, d) sekretarza, e) z 
: | >p 
n podaje się do wiadomości, że kto do 9. I. 34 r. nie $ « 2pcy sekret tarza, f) śkanknika, g) gospodarza. 7 dakoi i koda: F ; UNDRER GPE 
ktadk ółrocze 1934 r., nie otrzyma punktualnie 6. Wybór zastępcy oddziałowego i kierowników poszcze- ać dy R: „aji ge Oi yi Nowermamieście, 
5 ʻA OBiOBZENIa redakcja nie odpowiada 


RRES AEN s A S è D rr] rr om nridzie 
Ostanie SRD eślony Z lis sty A złonk kÓ TA ' SORY h „oddziałó w. Th : Koh A. 5 >. NA W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód s 
terminu złoż) T Wybór Komisji Rewizyjnej i Komitetu Zabawowego. zakładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
ilość po: inych s Wolne głosy. pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sie niedostarczony"* 
i Zakończenie. Zarząd. cumerów Inb odszkodowania. 
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Zgubiłem 
czeladniczą (zawód 
Uczeiwego znałazee 
zwrot. 
Roman Lisi 
Nowemiasto, ul. 


pnia 27-go grudnia 1933 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach | A 
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Nr. 153. 


Napastliwe oskarżenie przeciwko 
kapłanowi katolickiemu. 


W ezasie tegorocznych uroczystości, związanych 
"z obchodem Konstytucji 3 Maja w Przemyślanach (woj. 
Tarnopolskie) — wygłosił do kilkutysięcznego tłumu 
okolicznościowe kazanie w obecności przedstawicie- 
la władz państwowych i organizacyj społecznych zaproszony 
proboszcz ze SŚwirza, ks. kanonik Stanisław Kwiat- 
kewski. Kaznodzieja zastanawiał się nad pojęciem oj- 
czyzny i w związku z tem głosił m. in. „W tej wielkiej 
spuściźnie Sejmu Czteroletniego przebija wzajemne 
współżycie ducha katolickiego i miłości Ojczyzny. 
Ale, eo to jest Ojczyzna? To przeszłe i przyszłe poko- 
lenia, co wielbią Marję i czczą Ją w polskiej mowie. To 
poszum naszych pól i lasów od Bałtyku po Karpaty, od 
Warty po Dźwinę, to praca polskiego chłopa, robotnika, 
urzędnika, uczonego, to polska katolicka wiara, 
nauka i sztuka. Ojczyzna to nie tylko sam Prezy- 
dent, rząd, armja, księża, urzędnicy, lud wiejski, ale 
Ojczyzna to my wszyscy na Świecie Polacy od Do- 
stojnego Prezydenta do najprostszego kmieeia, 
mieszkającego w kurnej, górskiej sadybie Karpat, bośmy 
wszyscy Żołnierzykami naszej Ojczyzny...“ 

Bezpośrednio po wypowiedzeniu w tem zdaniu słów 
„Ojezyzna to nie...* krzyknął stojący obok ambony 
komendant powiatowy P. W.: ..to armja!.. nie 
czekając dokończenia zdania przez kaznodzieję. 
Wnet po tem zajściu przedstawił zarząd miejscowej 
Akcji katolickiej p. staroście powiatowemu, dr. Gra- 
dowskiemu, który z urzędu brał udział w tem zakłócenia 
nabozeństwa, konieczność zajęcia odpowiednego sta- 
nowiska, któreby nie tylko dało jakieś zadośćuczynie- 
nie obrażonym uczuciom religijnym oburzonej zaj 
ściem ludności katoliekiej, ale także prosił p. starostę, by 
sprawę załatwił na Miejscu bez dalszego rozgłosu, choćby 
przez złożenie odpowiedniego oświadczenia do rąk miejsco- 
wego proboszcza, sędziwego kanonika jubilata. Nadmienić 
trzeba, że p. starosta jednoczył w swej osobie godność pro- 
tektora obchodu 3-Majowego. P. starosta odprawił de- 
legację z tem, że zadośćuczynienia oczekiwał właśnie 
ze strony Kościoła, wobec czego.nterwenjowała delegacja 
a państwowych władz nadzorczych, te jednak, mylnie infor- 
mowane, wstrzymały się "od konkretnego załatwienia 
sprawy. 


W nieoczekiwany zgoła sposób znalazła się ta sprawa 
przed państwowym sądem karnym. 
Oto dopatrzył się p. starosta w treści kazania 


ks. Kwiatkowskiego występku z art. 127 kk. popełnio- 
go rzekomo przez obrazę armji i zawnioskował 
wdrożenie postępowania sądowo-skarnego. 

W rezultacie oskarżono ks. Kwiatkowskiego przed 
Sądem Grodzkim w Przemyślanach o to, że „w czasie 
wygłaszanego przez siebie kazania w dniu 3 maja wyra- 
ził się, że armja polska w r. 1920 przeszła (?!) do 
bolszewików”. 

Podczas tizech rozpraw sądowych, z których ostatnia 
odbyła się 2 listop., przesłuchano szereg Świadków, któ- 
rzy oczywiście wykluczyli, by ks. Kwiatkowski wy- 
powiedział podsunięte mu słowa. Natomiast wykazał 
przewód sądowy, że sprawca okrzyku w kościele 
przeciwko słowom kaznodziei powodował się zem- 
stą osobistą. Przestuchany w charakterze świadka p. sta- 
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Choć zima mroźna, czas szybko leci, 
Nie znając źadnej przeszkody: 
Tysiącdziewięćsettrzydziestytrzeci 
Rok już upłynął, choć młody 


Był jeszcze, uszedł brzemienny w nędzę 
Dla jednych, dla innych byczy. 
Nie bacząc na nic, zerwał swą przędze, 
Jak lew, wiedziony na smyczy. 


Dobrze, że poszedł ze swych pieleszy. 
Choć po nim gorzko płaczemy: 

Mamy tę pewność i to nas cieszy, 
Ze go więcej nie ujrzymy. 


Niech odpoczywa sobie w spokoju, 
Snieżnym całunem zakryty, 
Niechaj dopuści nowy do boju 
Rok, w kalendarzach wyryty. 


Niech doda bodźca do nowej pracy 
Obywatelom Szanownym, 

Nie pomijając nawet oraczy, 

Dla wszystkich będąc rentownym. 


Bo wtenczas tylko błogosławiony 
Będzie przez wszystkie zawody, 

Gdy szczęściem, zdrowiem, opromieniony, 
Zajrzy do każdej zagrody 


Rok nowy, chociaż niedoświadczony. 
Więc słuchaj roczka mej rady: 
Wzmocnij organizm nadwyrężony 

I nowe zatknij fasady. 


F. Piotrowiezówna. 
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rosta powiatowy nie potwierdził oskarżenia, zasłania- 
jąc się niepamięcią. 

Sąd wydał wyrok, uniewinniający ks. Kwiatkow- 
skiego od oszczerczego i bolesnego dla kapłana-Po- 
laka zarzutu. 

Niepowetowana jest jednak szkoda, jaką ponosi idea 
wzmocnienia społeczeństwa polskiego na kresach, grupujące- 
go się solidarnie dokoła Kościoła, skutkiem nierozważnego 


postępowania czynników, zajmujących odpowiedzialne stano- 
wisko w Państwie i społeczeństwie. 


Stan zatrudnienia w Polsce. 


Według ostatnich obliczeń na 1 listopoda rb. 
na terenie całej Polski zatrudnionych było w gór- 
nictwie 94 769 robotników, w hutnictwie 54562, w 
przemyśle przetwórczym 405.187, w warsztatach 
kolejowych i w wytwórniach wojskowych 54.208, 
w elektrowniach i wodociągach 7.230 oraz na ro- 
botach publicznych 82.383 robotników. 
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„DRWĘCA“ — SOBOTA, DNIA 30-G0O GRUDNIA 1933. 


Ks. prymas Hlond utworzył 
Radę Społeczną. 


Program nakreślił Ojciec św. 


J. Em. ks. prymas Hlond powołał do życia 


Radę społeczną, w skład której wchodzi szereg 
specjalistów, zarówno ze sfer duchownych, jak 
i świeckich. 

Członkami Rady Społecznej zamianowani z0- 


stali: J.E. ks. biskup Kubina, ks. rektor Sumański 
z Lublina, ks. dr. Caro ze Lwowa, ks. prof. dr. 
Mytkowicz z Krakowa, ks. prof. dr. Wójcicki 
z Wilna, prof. Górski z Lublina, ks. prof. dr. Ko- 
warczyk z Krakowa, ks. rektor Kozłowski z Po- 
znania. — Przewidziane jest jeszcze uzupełn. Rady. 

Rada społeczna powołana została do życia po 
porozumieniu się J. Em. ks. prymasa Hlonda z Oj- 
cem Św., który wykreślił nawet ogólny program 
prac tej Rady. Zajmować się ona będzie przygo- 
towaniem i wydaniem publikacyj z dziedziny kato- 
lickich nauk społecznych, zarówno o charakterze 
naukowym, jak i popularnym. 


P. K. O. obniża procenty przy skupie weksli 
i od pożyczek lombardowych. 

Warszawa. Na posiedzeniu rady zawiadowczej 
P.K.O. uchwalono obniżyć z dniem 1 stycznia 1934 
stopę procentową, stosowaną przez P.K.O. przy 
skupie weksli o 1 proc., tj. do 5 ipół proc. w sto- 
sunku rocznym oraz ustalono dolną granicę stopy 
procentowej przy skupie akceptów na 6 proc. w 
stosunku rocznym. 

Uchwalono również obniżenie, począwszy od 
1 stycznia, stopy procentowej od udzielonych po- 
życzek lombardowych o 1 proc. w stosunku rocz- 
nym, wobec czego zostaje ona ustalona : 1. od po- 
życzek na zastaw papierów państwowych 7 proc. 
p. a., 2. od pożyczek na zastaw pozostałych pa- 
pierów wartościowych 8 proc. p. a. 

Pies — bohater uratował sześć osób. 

W jednym z domów londyńskiego przedmieścia 
wybuchł w nocy pożar. W ubogiem mieszkaniu 
spały dwie siostry i czworo dzieci jednej z nich. 
Mężów nie było w domu. Nagle głośne szczeka- 
nie psa obudziło jedną z kobiet ze snu. Zerwała 
się i zobaczyła, że dom jest w płomieniach. Mia- 
ły już tylko tyle czasu, by  schwycić dzieci 
i uciec, zostawiając cały dobytek na pastwę ognia. 
Gdy znalazły się na ulicy, spostrzegły dopiero, 
że dzielny pies, który je uratował, został w mie- 
szkaniu. Pewien strażak, nie wahając się ani chwili, 
wskoczył do płonącego domu i wyniósł nieprzy- 
tomnego od dymu psa. Przywrócono go do życia. 
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Polski stan posiadania na ziemiach 
zachodnich musi być utrzymany. 


W ostatnim czasie jesteśmy na ziemiach za- 
chodnich świadkami coraz to częściej powtarzają- 
cych się wypadków przechodzenia objektów go- 
spodarczych w ręce niemieckie oraz utrwalania się 
preponderencji gospodarczej niemieckiej w różnych 
gałęziach naszej gospodarki. 

Wypadki te przypominają nam sprawę, z któ- 
rej ogół społeczeństwa nie zdaje sobie w pełni 
Sprawy, a która w swoich następstwach może 
przynieść — na skutek lekceważenia jej przez nas 
— państwowości naszej niepowetowane szkody. 
Wiadomo naogół, że niemiecki stan posiadania na 
ziemi na terenie województw zachodnich nie stoi 
w żadnym proporcjonalnym stosunku do siły li- 
czebnej elementu niemieckiego na tym terenie. 
Proces odniemczenia ziem b. zaboru niemieckiego, 
mimo, że w dziedzinie stosunków  ludnościowych 
dokonał się on w czasie rekordowo krótkim, w 
dziedzinie gospodarczej przechodził powolniejszy 
etap rozwojowy. Stan rzeczy w dziedzinie gospo- 
darczej na ziemiach zachodnich jest o tyle jeszcze 
szkodliwy, o ile, że dobrze wiemy już dzisiaj na 
niezliczonych przykładach, jak to mniejszość nie- 
miecka wykorzystuje swą przewagę ekonomiczną 
w walce z państwem. a 

W r. 1918 znajdowało się w Poznańskiem — 
jeżeli chodzi o stan posiadania na ziemi — w rę- 
kach niemieckich (bez domen) ca 1 miljon ha, w 
rękach polskich — ca 1.200.000 ha. Po odzyskaniu 
niepodległości przeszło w ręce polskie dotychczas 
267.500 ha. Według więc obliczeń ostatnich znaj- 
duje się w rękach niemieckich na terenie Poznań- 
skiego jeszeze około 700.00 ha, czyli 26 proc. ogól- 
nego obszaru województwa (według spisu ludności 
z 1931 Niemców w Poznańskiem jest 9,5 proc.). 
Na Pomorzu stosunki przedstawiają się dla nas 
jeszcze gorzej. Otóż w r. 1926 (nie posiadamy 
późniejszych statystyk i danych) znajduje 
ręku niemieckiem 175.685 ha, w ręku polskiem — 


114.496 ha, przyczem zaznaczyć trzeba, że powiat 
morski — powiat, niewątpliwie najbardziej ekspo- | 
nowany — wykazał 90 proc. własności niemieckiej. 
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W woj. śląskiem sytuacja wygląda dla nas najmniej 
pomyślnie. Jeżeli chodzi o wielką własność, to na 
169.903 ha w ręku niemieckiem jest zaledwie 
24.354 ha czyli 14 proc. w ręku polskiem, wlicza- 
jąc w to już domeny i lasy państwowe. 


Podobnie niepomyślnie przedstawia się stan 
rzeczy w spółdzielczości. Według statystyki Pa- 
tronatu Związku Spółek Zarobkowych w r. 1930 


istniało w woj. pomorskiem : spółdzielni polskich 


Się w | 


231 z 54.712 członkami, spółdzielni niemieckich — 
212 z 13.330 ezłonkami, w woj. poznańskiem: spół- 
dzielni polskich 356 z 204.232 członkami, spółdzielni 
niemieckich 434 z 28.752 członkami; w woj. ślą- 
skiem : spółdzielni polskich 322 z 66.137 członkami, 
spółdzielni niemieckich — 45 z 11.376 członkami. 
Ten wysoce niezdrowy układ stosunków w spół- 
dzielczości — szczególnie na terenie Pomorza 


z Wielkopolski — ciąży ujemnie na dobrobycie 

ludności polskiej, zapewniając Niemcom w ich prze- 

wadze gospodarczej jeszcze jedną silną podstawę. 
Cyfry, wyżej przytoczone, mówią same za siebie. 
Bijemy na alarm! 


Ameryka tonie w szampanie. 
45.549 ofiar ludzkich pochłonęła prohibicja. 


Z dniem 5 grudnia rb. została zniesiona w 
Stanach Zjednoczonych prohibicja, która panowała 
tam niepodzielnie przez lat 14-ście. 

W Ameryce zapanowała dzika radość. -W 
Nowym Jorku przez Broadway przeszedł uroczysty 
pochód. Na jego czele znajdowało się kilkudzie- 
sięciu policjantów konnych, za nimi orkiestra, po- 
tem wielbłąd, ciągnący wóz z trumną, w której 
złożono „zwłoki” zmarłej szczęśliwie prohibicji. 
W pochodzie uczestniczyły niezliczone tłumy, 
wznoszące okrzyki radości. 

Wieczorem we wszystkich restauracjach 
i hotelach sprzedawano jawnie i legalnie wino 
i napoje wyskokowe. W hotelu, „Astoria” urzą- 
dzono naprędce wystawę starych trunków, pozo- 
stałych z przed -14 laty, przyczem służba w stro- 
jach narodowych kraju, z którego trunek pocho- 


dził, podawała napoje. Hotele, posiadające bary, 
robią wspaniałe interesy i twierdzą, że oddawna 


nie było takiego napływu klientów. 

W porcie nowojorskim stoi na kotwicy Szereg 
okrętów, posiadających pełny ładunek trunków. 

14 lat prohibieji kosztowało Amerykę, według 
ogłoszonej urzędowo statystyki, 45.549 ofiar ludz- 
kich zabitych i zmarłych w związku z nielegalnym 
handlem napojami wyskokowemi. Dotychczas we 
więzieniach amerykańskich przebywa 3765 osób, 
odbywających ciężkie kary więzienia za wykrocze- 
nia przeciwko zniesionej obecnie prohibicji. 


„Roraty*.. pod gołem niebem. 


Niezwykłe „Roraty” adwentowe odbywały się 
w Birkenstein w Bawarji. Na szczycie góry wśród 
lasów, odbywały się one pod gołem niebem, cie- 
sząc się liczną frekwencją. 
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Węgiel polski w Gibraltarze. 
Zaniepokojenie w Anglji. 
Londyn. „Morning Post” donosi o oburzeniu, 


: jakie wywołał w górnictwie angielskiem fakt, że 


pewna firma brytyjska w Gibraltarze otrzymała 
ładunek 6000 tonn węgla polskiego. 
Od pewnego czasu — stwierdzasdziennik — 


"węgiel polski konkuruje z walijskim i 2 Płn. Anglji 


na morzu Srodziemnem. Ale po raz pierwszy wę- 
giel polski został wyładowany w samym Gibcalta- 
rze. Przed dwoma tygodniami-30 000 tonn węgla 
przybyło do portów włoskich, wypychając węgiel 
walijski. 

Węgiel swój wysyła Polska na morze Sród- 
ziemne od czasu umowy angielsko-skandynawskiej. 
Przedtem państwa skandynawskie były dla Polski 
dobrym rynkiem, odkąd jednak został on opano- 
wany przez węgiel angielski, Polska usiłuję pozy- 
skać zbyt w krajach, zaopatrywanych dotychczas 
przez węgiel brytyjski. d 

„Morning Post“ nie ukrywa zdenerwowania 
brytyjskich sfer węglowych z powodu ruchliwości os 
Polski w zdobywaniu rynków zagranicznych. Nie- 
którzy posłowie do izby gmin przygotowują inter- 
pelację i żądają wyjaśnienia, dlaczego węgiel polski 
dopuszczono do Gibraltaru. 


Wilki w wagonie restauracyjnym. 


Na pociąg osobowy Bukareszt—Kiszyniów, któ- 
ry utknął w zaspach śniegu, napadło stado zgłod- 
niałych wilków. 

Obsługa wagonu restauracyjnego wpadła na 
niezwykły pomysł zwabienia wðków do wnętrza 
wagonu. Rzucono kilka kawałków surowego mię- 
są i otwarto drzwi do wagonu. Jednocześnie jeden 
ż kolejarzy wydostał się na dach wagonu. 

Całe stado wilków, zwabione zapachem mięsa, 
wpadło do wagonu, a wtedy konduktor, znajdujący 
się na dachu, szybko zatrzasnął drzwi wagonu. 

Gdy pociąg przybył do Kiszyniowa, w wagonie 
znaleziono 18 żywych wilków, które zostały roz- 
strzelane przez żandarmów. 


Smierć dziwaka, który sypiał w trumnie. 


W Resdin, we Francji, zmarł pewien ziemianin, 
w wieku lat 68, który od kilkudziesięciu lat sypiał 
w trumnie, bogato rzeźbionej, w której życzył so- 
bie być również pochowanym. Ze względu jednak 
na to, że trumna była niebywałych rozmiarów 
i nie zmieściła się do normalnego grobu, spadko- 
biercy kazali sporządzić podobną, bogato rzeźbio- 
ną trumnę w mniejszych rozmiarach, w której 
pochowano nieboszczyka, 


